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6AZETA LWFIWSIIA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenum eraty!
W . Lwowie bez dorę-

u a i  ia do domu . mlea. zł 2*—, kwart 6'—
a doatawą do domu . mlea. zł 2 4 0 ,  kwart T —

Na prowiacjl z prze- 
■yłhą pocitową . . mlea. zł. 2*40, kwart 7*—

Za granicą . . . .  mlea. zł. 5 ‘ —, kwart. 1 5  —

Numer telefoua 
REDAKCJI I 

ADMiNIS i u a CJI 
21-17. 

Konto FKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, CL. Z if OkOW CZA 15 i. p.

u* ty należy trankowac. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadeałanycb nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeńcr
Za 1 wiersz milimetr. <e»/i cm. szer.) v  zwykłych ogłosze­
niach gr. M, w  nadi um i w nekrologach gr. Slt 
w iron.ce, .tpertu .., dział godpoda.^ , paski w tekścl* 
ai 10, pod nagłówkiem na p' t szej stronie t i  T —. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1S, kupno 
1 .nrzeda* słowo gr- I ł ,  matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słowo g r  aa, dlo poszukujących pracy  gr, . .  
Z zastrzeleniem miejsc aa prc. Zagka.iicz. o M prc. drolej

Niemcy przystąpiły do zbrojeń na marzu.
N ow e naruszenie traktatu w ersalskiego.

f  O C H R O N Ę  P O LS K IC H  
L A S 0 W .

D o chwili wskrzeszenia państwowo* 
ści polskiej, społeczeństwo nasze, z wy* 
jątkiem  nielicznego zastępu fachów* 
ców, mało zdawało sobie sprawę ze zna* 
czenia lasów, jako bogactwa narodo* 
wego i jako ważnej dziedziny gospo* 
darczej Państwa. Lasy polskie, rozdzie* 
lone wówczas na trzy  dzielnice, stano* 
wiły bądźcobądź jedynie część zasobu 
bogactw naturalnych państw  zabór* 
czych a dochody z lasów naszych pe* 
wne cyfry w budżetach tych państw.

Zjaw isko małego zainteresowania się 
ogółu spiawami lasów przetrw ało i do 
tych czasów, kiedy po ugruntow aniu 
niepodległości rozpoczęliśmy wytężoną 
pracę od budow y gospodarczej i kiedy 
już oDOWiiązkiem wszystldch było zdać 
sobie sprawę z tego, jak  wielkie zna* 
czenie w ogólno państwowym  zasobie 
i dorobku posiadają nasze lasy.

Stan taki, wyrażający się niejedno* 
kro+nie w niszczeniu powierzchni leś* 
nych i tw orzeniu potężnie już nadszar* 
pniętych przez wojnę światową zapasu 
drewna, skłonił Państwo do unormo* 
wania w drodze ustawodawczej spraw 
gospodarki leśnej i ograniczenia lekko 
myślnej i szkodliwej sw obody dyspo* 
now ania obszarem leśnym. Niezależnie 
od ingerencji Państwa, rozpoczęto u* 
świadamianie społeczeństwa w spra* 
wach leśnych przy pomocy prasy, um ie 
szczając od szeregu lat W  przystępnych 
dla ogółu czasopismach fachowych o* 
raz pismach codziennych artykuły, po* 
ruszające corazto nowe zagadnienia, 
związane z naszemi lasami.

O d roku 1933 obchodzi się w Polsce 
„Święto Lasu“. Przypadło ono w  roku 
bieżącym na dzień 27 kwietnia. Ob* 
chodzono je w całej Polsce szczególnie 
uroczyście. Zorganizowano odczyty, wy 
cieczki do lasów, sadzenie drzew i t. p. 
Było to „Święto Lasu“ i równocześnie 
ku ltu  dla piękna przyrody. Już dotych 
czasowe święta lasu dały piękne rezul* 
taty . Posadzono 60.000 drzew parko* 
wych, kilka mil jonów  drzew iglastych, 
kilkanaście tysięcy drzew pamiątko* 
wych, obsadzono wiele alei, dróg, cmen 
tarzy, ulic, ogrodów  i t. d. Dzięki li* 
cznym pogadankom  i odczytom W  ca* 
łym kraju setki tysięcy, szczególniej 
młodzieży, dowiedziało się o ważności 
sadzenia drzew, zwłaszcza na t. zw. nio 
użytkach. Propaganda lasu i ochrony 
drzew przed wandalizmem i glupiem 
niszczeniem postąpiła znacznie na* 
przód.

Polska oddaw na już przestała być 
krajem  zasobnym w lasy, choć jeszcze 
drzewostan stanowi jedno z najwię* 
kszych jej bogactw. N a jednego mie* 
szkańca przypada w Furopie przecię* 
tnie 0‘57 ha, podczas, gdy w  Polsce 
tylko 0‘25 ha lasu. Polska zajmuje do* 
piero siedemnaste miejsce w  Europie. 
A  jednak las ma wielkie znaczenie go* 
spodarcze zarówno dla wewnętrznej 
potrzeby drzewa, jak i ze względów 
eksportowych. Z  Polski wywóz pło* 
dów  leśnych wynosił w roku 1934 prze 
szło 18 proc. ogólnego w ywozu a w 
polskim  przemyśle drzewnym  oraz w 
pracach leśnych zatrudnionych jest po* 
nad 110.000 robotników .

Ale poza gospoaarczem spełnia las 
także i inne zadania. Jest rzeczą po* 
wszechnt znaną, że lasv, jako żbiotni* 
ki wilgoci, zabezpieczają kraj od powo* 
dzi, jakie się najczęściej zdarzają w 
rzekach, które mają swe źródła w miej* 
scowościach, odsłoniętych i z szaty le* 
śnej ogołoconych. Niemniej w ybitny 
wpływ wywiera las na w arunki klima* 
tyczne danej okolicy. Lasy bowiem

Londyn, 29 IV. (PA T,) Agencja 
Reutera donosi: Brytyjski attache woj* 
skowy w Berlinie powiadom iony został 
o zamiarze Niemiec przystąpienia do 
budowy dw unastu łodzi podwodnych, 
pojemności po 250 tonn. Rząd brytyj* 
ski rozpatrzy jaki wpływ fakt ten wy* 
wrze na tózm ow y m orskie angielsko* 
niemieckie", k tóre mają się odbyć w ma* 
ju b. r. w  Londynie. Posunięcie Nie* 
miec stanowi zupełną niespodziankę 
dla brytyjskich kół ministerialnych. 
Sprawa ta nie była poruszana podczas 
niedawnych rozmów angielsko * nie* 
mieckich w Berlinie, Rząd brytyjski 
wkrótce zastanowi się nad krokam i, 
jakie będą powzięte. Podkreślają, że 
traktat wersalski zabrania wyraźnie 
Niemcom budow y łodzi podwodnych. 
Rząd brytyjski porozumiewa się w tej 
sprawie z am basadą brytyjską w Ber*

Londyn, 29 IV. (PA T.) Dzisiejsza 
prasa poranna poświęca naczelne kołu* 
ny zbrojeniom napowietrznym i mor* 
skim Niemiec i żąda odpwiedniego 
przeciwdziałania ze strony rządu bry* 
tyjskiego Daily H erald zamieszcza no 
we rewelacje twierdząc, ze Niemcy 
wybudowały na wyspie Sylt na M orzu 
północnem wielką ba^ę lotniczą.

„M ornig Post" donosi, że 250*tonno* 
we łodzie podw odne budow ane obec* 
nie przez Niemcy, posiadają zasięg 
pływania do 6.000 mil.

„D aily Telegraph" zapowiada, że 
r z ą d  brytyjski podejmie szereg decy*

W aszyngton, 29 IV. (PA T  ) Reuter 
donosi: gen. A ndrew s szef sztabu głó* 
wnego lotnictwa na poufnem posiedze* 
niu komisji wojskowej Izby reprezen* 
tantów  przedstawił plan, według któ* 
rego Stany Zjednoczone pow inne być

Nawiązanie rokowań 
polsko-litewskich.

Genewa, 29 IV. (PA T.) Rozeszła się 
tu  wiadomość o wizycie, jaką złożył w 
dniu 18 b. m. w Genewie ministrowi 
Beckowi poseł litewski w Paryżu Kii* 
mas, U trzym uje się tu  opinja, że roz* 
mowa ta  miała dotyczyć spraw y nawią 
zania rokow ań polsko * litewskich.

dzięki gałęziom, liściom, korze, igliwiu 
zmniejszają skutki opadów  atmosfery* 
cznych, powstrzym ują rozpęd wiatrów, 
łagodzą zbyt silne m rozy w zimie, a 
upały w lecie Faktem jest dalej nieza* 
przeczalnym, że zdrowotność okolicy 
pozostaje w związku ze stanem jej zan­
iesienia. W szak  lasy są ważnym zbiór* 
nikiem tlenu. Jeden hektar lasu w okre 
sie wegetacji w ytwarza 8.000 kg. tlenu.

Rzecz dalej oczywista, że lasy nieje* 
dną mogą oddać przysługę w obronie 
najeźdźca. Należy je uznać zwłaszcza 
na pograniczu za ważny objekt w o* 
bronie kraju. N ie od rzeczy będzie 
wspomnieć, że lasy w dziejach naszych 
spełniały niejednokrotnie rolę obrony, 
że załamywały się w nich dawniej za* 
kusy wrogów, że później ochraniały 
walczących za sprawę w powstaniach

linie. Posunięcie Niemiec, jak stwier* 
dzają, jest dokładnie powtórzeniem te* 
go, co zaszło w stosunku do ich sił lą* 
do wych — i stanowi niemniej jaskrawe 
naruszenie traktatu.

Rzym, 29 IV. (PA T.) Prasa kom en* 
tując w korespondencjach z Londynu 
zapowiedzianą przez Niemcy budowę 
12 łodzi podwodnych, nazywa ją nową 
bombą niemiecką i nowem pogwałcę* 
niem traktatu . Jest rzeczą jasną, —• 
pisze „Messagero, — że to  nowe naru/ 
szenie trak tatu  wersalskiego oceniane 
jest w Londynie jako wydarzenie bar* 
dzo poważne.

Angielskie koła dobrze pcinformo-1 
wane utrzymują, że w obecnym stanie 
rzeczy zapowiedziane rozmowy angiel* 
sko * niemieckie st ją się bezprzed* 
miotowe.

zyj w sprawie rozbudow y floty napo* 
Wietrznej, a w ydatki na lotnictw o w 
tym  roku zostaną doprow adzone do 
25 miJjonów funtów . Prasa przypomi* 
na również, że rząd brytyjski ma pra* 
wo skorzystać z klauzuli trak ta tu  mor* 
skiego, zawartego w Londynie w roku 
1930, pozwalającego mucarstwoni, któ* 
re podpisały ten traktat, a więc Rryta* 
nji, Stanom Zjednoczonym  i Japonji 
na rozszerzenie swych zbrojeń na mo* 
rzu, o ile któreś z mocarstw stojących 
poza nawiasem tego trak tatu  podejmie 
zbrojenia morskie.

gotowe do zajęcia francuskich i angiel* 
skich wysp, leżących u wybrzeży ame* 
rykańskich, Bermudy, w yspy Bahama, 
Jamajkę, Trinidad, H onduras i Małe 
Antyle G enerał zaleca roztoczenie ba* 
cznej opieki nad tymi wyspami celem 
zapobieżenia atakowi lotniczemu.

M ajor Hughes N err należący do 
sztabu lotnictw a oświadczył, że posia* 
da informacje z m iarodajnego źródła, 
iż pewne mocarstwo azjatvekie wysła* 
ło 100 oficerów do Peru  w charakterze 
instruktorów . W obec fak tu  częstych 
raidów  lotniczych nad Am eryką połu* 
dniową, nie jest wyłączone, że pewne* 
go dnia dowiemy się o ataku lotni* 
czym na kanał Panamski bez wypowie* 
dzenia wojny.

narodowych a ostatnio w czasie tytani 
cznych zmagań wielkiej wojny wyzy* 
skały je do celów wojennych obce mo* 
carstwa.

A  turystyczne znaczenie lasul W szak 
chęć poznania lasów, tworzących w 
Polsce piękne kompleksy, często nad* 
zwyczaj ciekawe pod względem przyro 
dniczym wy wołuje silny ruch turysty* 
czny i krapoznawczy. W  dążeniu do 
poznania kraju, lasy odgrywają- pierw - , 
szorzędne znaczenie. Piękno lasu pobu ! 
dza człowieka do szukania w rażeń  
estetycznych w bliższej i dalszej oko* 
Lcy. Często naw et bardzo daleko od 
miejsca zamieszkania.

Stądto zachowywanie zasobów leś* 
nych i szczepienie kultu dla lasu sta* 
ło się celem „Święta Lasu".

Bul.

Minister Beck u Marszałka 
Piłsudskiego.

W arszawa, 29 IV. (PA T.) Pc powro 
cie z Genewy minister spraw  zagr. J. 
Beck przyjęty został w niedzielę przez 
M arszałka Piłsudskiego M arszałek 
Piłsudski interesował się szczegółowo 
otatndmi konferencjami zagranicznymi, 
oraz przebiegiem nadzwyczajnej sesji 
Rady Ligi N arodów .

Nowy poseł węgierski w POisr e
W arszawa, 29 IV. (PA T.) W  niedzie 

lę późnym  wieczorem przybył z Buda* 
pesztu do W arszaw y now om ianow any 
poseł węgierski dr. Andrzej de H ory .

IWONSCZ-ZDfcOJ
Zł. 153 ryczałt 3-tygodnlowy

Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w .

Prasa f.ancuska o rozmowach 
polsico-włoskich.

Paryż, 29 IV. (PA T.) W eneckie roz* 
mowy podsekretarza stanu Suvicha z 
min. Beckiem są szeroko kom entowane 
w prasie francuskiej. W spólną treścią 
tych kom entarzy jest pomawianie 
W łoch i Polski o uzgodnienie polityki, 
mającej ńa celu stawianie przeszkód 
w rozmowach francusko * sowieckich 
o zawarcie paktu  wzajemnej pomocy. 
Prasa podkreśla również jednolitą 
opinję W łoch i Polski w sprawie u* 
trzym ania niepodległości A ustrji, łą* 
cząc to  zagadnienie ze wspólnem zain* 
teresowaniem w sprawach polityki 
bałtyckiej.

Ochrona ferfyfikacyj francuskich.
Paryż, 29 IV. (PA T.) Zgodnie z za* 

powiedzią ministerstwa lotnictwa o io* 
tniczej ochronie strefy fortyfikacyjnej 
na granicy francusko * niemieckiej, 
eskadra sam olotów myśliwskich z 6 
aparatów  została przeniesiona z Reims 
do Strasburga. W  razie ukazania się 
jakichkolw iek samolotów zagranicz* 
nych nad terenem fortyfikacyjnym , 
sam oloty m yśliwskie m aja polecenie 

wznieść się ponad obce samoloty, ce* 
lem dokonania fotugrafji stwierdzają* 
cych pochodzenia oraz typ samolotów. 
W  razie potrzeby zmuszą je do lądo* 
wania na terytorjum  francuskiem. Eska 
dra dokonała wczoraj szeregu lotów  
nad Strasburgiem.

Czesko-sowiECki układ hrn- 
dlowy nie dojdzie do skutku.

M oskwa, 29 IV. (PA T.) N adeszła tu 
wiadomość o zerv aniu toczących się 
w  Pradze czesko * sowieckich roko* 
wań handlowych ponieważ koncern 
banków  czeskich odmówił udzielenia 
wymaganych przez sowiety kredytów  
finansowych na cele finansow ania 
eksportu czeskiego do ZSSR.

W iadom ość ta wywołała w kołach 
politycznych duże v. rażenie, zwłaszcza, 

i że..stało się to przed term inem  wpro* 
wadzenia w -ycie zawartych ostatnio 
układów  handlow ych.

Burze gradowe 
W woiew. krakowskiem.

Kraków, 29 IV. (PA T.) W czoraj nad 
częścią wojew ództwa krakowskiego 
przeszły kilkakrotnie gwałtowne burze 
połączone z obfitemi opadami grado* 
wemi. Tem peratura znacznie się ob* 
nażyła,

Wołanie o wyścig zbrojeń.

Stany Zjednoczone przygotowują się
do odparcia ataku lotniczego,
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Mfiadbiności bieżące.
Poniedziałek

P io l/a  m. 
Jutro: K atarzyny pn. 

W schód słońca 4 ‘12 
Zachód  „ 18'56

TEa TR WIELKL
Poniedziałek  godz. 19.30 ,,Teorja Ein*

Steina".
W torek  godz. 19.30 „Tajem nicze konto". 
Ś roda godz. 19.30 „Tajem nicze kionto". 
C zw artek  godz. 19.30 „Teorja Einsteina'* 
P iątek godz. 15.30 „Zem sta". — G odz.

19.30 „Zem sta".
Sobota  godz. 19.30 „Tajem nicze konto*’;

TEATR ROZM AITOŚCI.
Poniedzia łek  godz. 19.30 ukraiński teatr. 
W to rek  godz. 15.30 tea tr ukr. — G odz.

19.30 tea tr ukraiński „Z akrada".
Środa godz. 19.30 „T eorja E inste:n a “ . 
C zw artek  godz. 19.30 „M ecz małżeński". 
P iątek godz. 19.30 „Teoirja E insteina". 
Sobota  godz. 19.30 „Teorja E insteina".

KINOTEATRY.
A P O L L O : „N iedokończona sym fonja". 
A T L A N T IC : „C zerw ony sułtan". 
C A S IN O : „W onder B ar".
C H IM E R A : „Roześmiane ocizy" z Sliit* 

ley  Tem pie.
C O L O SSE U M : „Im itacja życia" oraz re> 

w ja „W arszaw a—Lwów".
G R A Ż Y N A ■ „A ntek Policm ajster". 
K O P E R N IK : „Bal w Savoyu“ . 
M A R Y SIE Ń K A : ,Zyd Suss".
M U Z A : „M alow ana zasłona".
PA Ł A C E : „S przedany głos" J. Schmidt. 
P A N : „Fedora" i „Sekret kob iety". 
PA X : „Syn D żungli" oraz kom edyjka. 
R A J: „P rzeor K ordecki O brona Często* 

chow y".
STY LO W Y : „M oskiew skie noce".
ŚW JT: „Kochaj mnie dziś" z Chevalie* 

rem  i „O statn ia noc  z kaw alerem ". 
U C IE C H A ; „Pogrom cy Ind jan" i rewja.

— T eatr. W ielki. ..Teorja Einsteina" 
kom edja A . C w ojdzińskiego odegrana zao* 
stanie dzisiaj w T eatrze W ielkim  o go* 
dżinie 19.30. R eżysarja Br. D ąbrow skiego.

Ju tro  „Tajem nicze kon to" .
— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj o  godz.

19.30 wiecz. p rzedstaw ienie ukraińskiego 
tea tru  ,.Z akrada". Ju tro  to  jest we w torek 
tea tr „Z akrada" daje dw a przedstaw ienia 
jed n o  o godz. 15.30 pop., drugie o godz.
19.30 w ieczorem .

— Najbliższa sensacja premjerowa w  
Teatrze Wielkim. W  pełnym  toku  p ró b  i 
p rzvgotow ania ostatnia nowość m uzyczna 
kom edja pt. „H and larz  żywym tow arem " 
znanego au tora lw ow skiego oraz kompo* 
zy to rów  lw ow skich. C ały zespól p o d  kie* 
runk iem  reżyserskim  W . R aćulskiego i w 
jego inscenizacji p racuje w  pełni n ad  tą 
now ością m uzyczną Lwowa.

KOMUNIKATY.
— XIII Zwyczajne W alne Zgromadzenie

członków  Polskiego Stow arzyszenia Złote* 
go K rzyża odbędzie  się we Lwowie, dnia 
19 maja b r. w niedzielę o  godz. ll*tej w 
gm achu P roku ra to rji G eneralnej p rzy  ul. 
R om anow icza l l a  I. p. drzw i N,r. 33.

— Staraniem Polskiego Tow . Ekonomi; 
cznego we Lwcwie odbędzie  się 4*go maja 
b r. o  godz. I8*tej w w ielkiej sali Izby  
przem yrfow o*handlow ej p rzy  ul. Akademi* 
ckifcj 17 odczyt pt. „D ziesięć la t na  froncie 
k ryzysu  ro lnego", k tó ry  w ygłosi p ro f. dr. 
Stefan Schm idt z  K rakow a.

— D yrekcja  K lin ik i ch o rób  skórnych i 
w enerycznych U JK . we Lwowie, Piekar* 
ska  69 zaw iadam ia, że począw szy od dnia 
l=go maja b r . p rzychodn ia  K liniki czynna 
b ęd zL  codziennie od  godz. 7—9 rano  z 
w yjątkiem  niedziel i świąt.

KRONIKA tlEJSKA.
 ̂ vięto Lasu. W  sali ratuszowej od; 

była się wczoraj, staraniem komitetu, 
złożonego z przedstawicieli kilkuna; 
stu  związków i organizacyj, znajmują* 
cych się propagandą ochrony i miłości 
przyrody, uroczysta akadem ją poświę; 
eona powiększeniu drzew ostanu w 
Polsce. N a uroczystość przybyli licz; 
ni przedstawiciele władz. Słowo wstę; 
pne o znaczeniu lasu pod względem 
kulturalnym , ekonomicznym i zdrowo; 
tnym  wygłosił p. Paszyński, poczem o 
moralnym  wpływie lasu mówił prof. 
Sokołowski. Reszta akadem ji uaupeł; 
n iły  produkcje wokalne i muzyczne.

O brady  pracow ników  kolejowych. 
W czoraj odbyło się walne zgromadzę; 
nie okręgowego Związku b. uczestni; 
ków  wojskowej straży kolejowej z r. 
1918/19, które zagad p. A. G oług — 
oddając cześć tragicznie zmarłemu min. 
ś. p. Pierackiemu. Zgrom adzeniu, na 
które przybyło 39 delegatów z M ało; 
polski W schodniej przewodniczył kpt. 
Żytkowski. Po dyskusji udzialono za; 
rządowi absolutorjum , poczem wysła; 
no telpwiam hołdowniczy do Marsz, 
Piłsudskiego, jako do dożywotniego, 
honorow ego prezesa. Prezesem nowego 
zarządu wybrano ponow nie p. Go*

W  dniu 25 b. m. odbyło się posie; 
dzenie M agistratu pod przewodni; 
ctweńi dr. Stanisława O strow ski ego Za 
łatw iono szereg spraw  bieżących po; 
szczególnych W ydziałów  zarządu miej; 
skiego. M. in. uchwalono wydzierża; 
wić folw ark Lewandówka W ojciech o; 
wi M uskatenblitowj (ref. P. Decykie* 
wicz), wnieść pozw y o oddanie miesz; 
kam a i o zaległy czynsz w szeregu wy 
padków  (ref. p. Tełler).

Przygotowania do zjazdu im. Krasi; 
ckiego, który odbędzie się we Lwowie, 
dnia 8—10 czerwca b. r. dobiegają koń; 
ca. U dział w  zjeździe przyobiecali re; 
prezentaci M inisterstwa Oświaty, naj; 
poważniejsze instytucje naukowe i lite; 
rackie z Polską Akadem ją Um iejętno; 
ści i A kadem ją L iteratury na czele wy; 
delegowały swych przedstawicieli na 
zjazd lwowski.

W ybitn i uczeni i pedagogowie poi; 
scy i obcy zgłosili kilkadziesiąt refe* 
ratów. O to nazwiska niektórych refe; 
rentów : ks. St. Bednarski, L. Bernacki, 
W . Borowy, W . Bruchnalski, Paul 
Cazin, W ik to r Czerno baj ew, Z. Czer; 
ny, Jean Fabre, A. Fischer, K. G órski, 
T. Grabowski, W . Ha-Rn. Jiri H orak, 
Fr. Ilesic, R. Ingarden, J. Kleiner. Z.

goła, wiceprezesami p. Raczyńskiego j 
i dra Polakowskiego, kom endatem  J  
okręgu kpt. Żytkowskiego.

N ow y zarząd Zw iązku architektów  
i budowniczych. W alne zgromadzenie 
członków Zw iążku Zaw odowego ar; 
chitektów  i budowniczych wybrało 
prezesem arch. Tarnawieckicgo, wice; 
prezesami inż. Koguta i inż. Malinę.

Z  sali sądowej. W  w yniku rozpra; 
w y przeciwko oskarżonym  o kra; 
dzież 13.787 zł. z kasy M. Z. E. na G a; 
brjelówce, uskarżony Ełjaszczuk i Sli* 
m akowski skazani zostali na kary  po 
4 lata więzienia, oskarżony Sułyk na 1 
rok, zaś oskarżona Ślimakowska na 10 
miesięcy więzienia.

W yrokujący sędzia dr. Bittner, kió; 
ry  rozpatryw ał sprawę 4 oskarżonych 
w związku z zajściami w dom u aka; 
demickim w ydał w yrok skazujący 
oskarżonych W ójcickiego na 8 mie; 
sięcy więzienia, W ojtasa  za groźby 
pod adresem wywiadowców, przeszko; 
dzenie czynnościom policji i ułatwię; 
nie ucieczki U ngara na łączną karę 1 
roku więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego.

Fałszerze dokum entów. Przed try; 
bunałem  karnym  zasiadło dziś 13;tu 
oskarżonych o podrabianie fałszywych 
dokum entów  dla ułatwienia emigracji 
do Palestyny* G łów nym  oskarżonym  
i przewodnikiem  tej szajki by ł dr. 
praw  b. aplikant adw okacki dr. M a; 
ksym iljan Lieblich, k tó ry  od czasu 
ograniczenia przez rząd angielski emi; 
gracji żydów do Palestyny począł się 
trudnić fałszowaniem dokum entów. 
Dr. Lieblich wszedł w porozumienie 
z rytonwikiem  Minkinem, k tó ry  pod.; 
rabiał pieczęcie urzędowe. Za podro* 
bienie kom pletu dokum entów  dr. Lie; 
blich pobierał po kilkaset złotych. 
G dy  w toku  śledztwa przeciw Liebli; 
chowi i M inkinow i wypuszczono ich 
na wolną stopę, przystąpili oni pono; 
wnie do fałszowania dokum entów, 
wobec tego zostali ponow nie areszto; 
wani.

Podpalił w łasny dom. Bazyli H na; 
tów, wróciwszy do dom u przy drodze 
koziełnickiej praw dopodobnie w sta; 
nie podpitym , począł się awanturować 
z żoną. W końcu  porw ał ze stołu pło; 
nącą lampę naftow ą i oblał pościel i 
bieliznę oraz tow ary w sklepie.. Ze j 
sklepu wybiegł na strych i podpalił 
wiązanie, poczem widząc cały dom w 
płomieniach zbiegł. Srraży pożarnej 
udało się ocalić dom za wyjątkiem  da; 
chu, k tóry  spłonął. Dzieci H natow a zo 
stały  wyniesione z płonącego mieszka* 
nia przez strażaków. Zbiegłego szaleń; 
ca poszukuje policja.

Tem peratura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 6 ‘6, ciśn. atm. 
73F00. O godz. 13 temp. -f-8‘8, ciśn. 
atm. 732‘48. W czoraj wieczorem o g  
21 temp. + 1 0 ‘4, ciśn. atm. 727‘84.

Magistratu.
Ze spraw W ydzia łu  III. uchwalono 

przyjąć dostawę 1.500 tonn cementu z 
firm y „Szczakowa" i „W ołyń", posta; 
now iuno kom isyjnie zbadać stan pała; 
cu Biesiadeckieb, zatw ierdzono w yda; 
tek  związany ze sporządzeniem przez 
Polskie Linje Lotnicze „Lot" fotopla; 
nu  miasta Lwowa. Zatw ierdzono plan 
regulacyjny, w myśl którego utw orzona 
będzie nowa ulica, łącząca ulicę Ko; 
zitlnicką z Gorsem W óleckiem.

Klemensiewicz, K. Kolbuszewski, St. 
Kołaczkowski, W . Konopczyński, J. 
Krzyżanowski, E. Kucharski, Jules 
Langlade, Z. Łempicki, St. Łempicki, 
St. Pigoń, R. Pollak, J. Saloni, M. 
Szyjkowski, W'. Szyszkowski, W . Ta; 
tarkiewicz, H . Życzyński i inni

Ostateczny termin nadsyłania opłat 
za uczestnictwo w zjeździe został prze; 
dłużony do dnia 5 maja b. r. W kładka, 
k tórą wysyłać należy przez PKO. N r. 
141768 wynosi dla uczestników zjazdu 
15 zł. — bez prawa otrzym ania księgi 
referatów  10 zł. — dla osób tow arzy; 
szących i hospitaniów  8 zł., bez prawa 
otrzym ania księgi referatów  3 zł.

W szelkich informacyj udziela sekre* 
tarjat zjazdu, Lwów, Ossolińskich 2 
(Ossolineum ).

Z  K R A JU .

Zastępca p. wojew ody tarnopolskie; 
go — na czas jego urlopu. W obec wy; 
jazdu p. wojew ody G iniow t ; Dziewał* 
towskiego na kró tk i urlop wypoczyn* 
kowy, funkcje zastępcy p. W ojew ody 
pełni naczelnik W ydziału  ogólnego 
dr. Laniewski.

Czesne w obligacjach Pożyczki Nar.
| K uratorium  warszawskie otrzymało 

okólnik  M inisterstwa Oświaty, zezwa; 
łający na przyjm owanie na poczet zale 
głego czesnego W  szkołach pryw at; 
nych i samorządowych oblogacyj Po; 
ż y c z k i N arodow ej, do dnia 15 maja 
b. r. ---------------------------------------- 1-

Samochody angielskie w Polsce. V7
związku z przyjmowaniem przez Mini 
sterstwo Komunikacji pierwszej partji 
samochodów, zakupionych w Anglji, 
min Butkiewicz obył próbę jazdy na 
jednej z tych maszyn.

ZC Ś W IA T A .

Święta W ielkanocne w Sowietach. 
Prawosławne święta W ieilkanocne ob; 
chodzone są w tym roku bardzo uro; 
czyście. W czoraj w  czasie nabożeństw 
rezurekcyjnych 50 cerkwi moskiew; 
skich było przepełnione tłumami po; 
bożnych.

W ystaw a światowa w  Brukseli. W  
Brukseli na kilka m inut przed godz. 
11 z pałacu Laekcn wyjechała w otwar 
tym  pow ozie para królew ska, eskor; 
towana przez szwadron kawalerji. Z 
obu stron drogi, k tórą przejeżdżała 
para królew ska ustawione były szpale; 
ry żołnierzy.

Przyjęci przez komisarza generalne; 
go wystawy, Leopold III. i król. A stry  
da, weszli do pałacu wystawowego, 
gdzie w korytarzu znajdowali się ko; 
misarze generalni 30 państw  uczestni; 
czących w wystawie, oraz członkowie 
delegacyj zagranicznych. W  chwili po; 
jawienia się pary królewskiej w  głó; 
wnej sali, gdzie zgromadzonych było 
około 4.000 osób, o rkiestra wykonała 
hymn narodow y, poczem wygłosili 
przemówienia komisarz generalny wy; 
stawy, burm istrz miasta Brukseli, mi; 
nister spraw  gospodarczych van Tsac; 
ker i k ró l Leopold III. Po przemowie; 
niach chór, złożony z 1.500 osób, wy; 
konał dwie pieśni po francusku i fla; 
mandzku, poczem w śród owacyj zgro; 
m adzonych król ogłosił wystawę za 
otwartą. W  tej chwili wypuszczono 
kilkadziesiąt tysięcy gołębi poczto; 
wych. W  kilka m inut później z lotni; 
ska znajdującegos ię na terenie wysta; 
wowym, wzniósł się balon „Belgica", 
k tóry  w roku ubiegłym uczestniczył w 
zawodach warszawskich, pilotow any 
przez słynnego areonautę belgijskiego 
Demuytera. Jednocześnie wzbiły się 
w górę tysiące baloników  zaopatrzo; 
nych w napis: W ystaw a w Brukseli 
została otwarta.

 _■_____________
F- T - - ■ T-

Czy wiecie?
Że TSL., to  organizacja oświatowa, 

niosąca uświadomienie narodow e i w y 
chowująca nowego O bywatela Rzeczy 
pospolitej.

Setki szkół polskich, tysiące bibljo; 
tek  i wypożyczalń, setki książek, do; 
m y ludowe, Czytelnie i Świetlice, 
przedszkola, ochronki i półkolonje, 
oto plon tej 44;letniej żmudnej, a tak  
na naszych ziemiach potrzebnej i nie; 
zastąpionej pracy.

A by umożliwić dalszą pracę nad 
umacnianiem i rozwojem polskiej kultu  
ry w szerokich rzeszach naszej lu; 
dności m uszą w dniu 3 M aja popłynąć 
datki na „D ar N arodow y", stanowią; 
cy główną podstaw ę istnienia i pracy 
Towarzystw a Szkoły Ludowej.

Niech więc każdy choćby skrom nym  
datkiem, wzmoże fundusz ku ltu ry  
narodow ej, jakim  jest „D ar N arodow y 
3 M aja".

W SZYSCY N A  T. S. L.l
Każdy grosz złożony na „D ar N a; 

rodowy", to cegła na Dom y Ludowe, 
szkoły i przedszkola! Daj na TSL !

Enuncjacja rejentów w Polsce.
Zjednoczenie N otarjuszów  Rzeczy; 

pospolitej Polskiej, organizacja skupia; 
jącą większość notarjuszów  w Polsce, 
ogłosiła w  ostatnich dniach swą de; 
klarację ideową, w której między inne; 
mi stwierdza, iż „stojąc na gruncie ide; 

i ologji M arszałka Piłsudskiego, na 
gruncie ofiarnej służby dla Państwa, 
jako naczelne swe zadanie wysuwa 
stałą i systematyczną pracę społeczno; 
państwową, w yraża gotowość współ; 
pracy ze wszystkiemi organizacjami 
społecznemi, stojącemi ma grui.cie 
państwowości i lojalności, ponadto 
współpracować bęazie ze wszystkiemi 
czynnikami, działającemi w dziedzinie 
unifikacji praw odaw stw a polskiego i 
p raktyki prawniczej".

Śmiertelny wypadek 
bna wyścigach.

W arszawa, 29 IV. (PA T .) W  czasie 
zawodów m otocyklowych, zorganizo; 
wanych przez Polski Zw. M otocykl*; 
wy pod Strugą, przy finiszu, w chwili 
gdy jeden z zaw odników  wjeżdżał na 
metę w ydarzyła się katastrofa.

Zaw odnik  Żmijewski w padł w wiel; 
kiem tem pie na fotografa I. K. C Bi; 
neka. Żmijewski, syn właściciela cu; 
kierni w  W arszawie, zgonął na miejscu. 
Binek ma złamane obie nogi ponadto  
doznał wstrząsu mózgu. R ozpędzony 
m otocykl w padł na stojących w pobli; 
żu widzów  i poranił 6 osób, z których 
jedna zmarła. W inę w ypadku ponoszą 
organizatorzy wyścigu, k tórzy  nie za; 
bezpieczyli odpow iednio trasy.

Kanał Wołga-Don.
N  17 kongresie partji kom unistycz; 

nej został zatw ierdzony plan budow y 
kanału, k tóry  będzie łączył bogaty ba; 
sen rzeki W ołgi z morzem Azowskiem 
i Czarnem. N ie jest to  pro jek t nowy. 
W  XVL w. sułtan turecki Selim i w 
100 lat później P io tr W ielki szukali 
na tej drodze dostępu dc rynków  za; 
morskich. Tym razem chodzi m etylko 
o tani transport zboża do morza Czar* 
nego i przez nie do Śródziemnego i 
dalej, ale także o zdobycie źródła 
energji elektrycznej. ■

D on leży o 4 m. wyżej, niż W ołga, 
a przez zbudow anie tam y podwyższy 
się różnice poziom ów do 70 m. Spadek 
ten ma dać encrgję trzem stacjom hy; 
droelektrycznym  o produkcji 2,4 mil; 
jarda kilow at/godzin rocznie. W  ten 
sposób orwarzy się tem u krajow i ubo; 
giemu w paliwo, nowe możliwości roz 
w oju przemysłu. Koszta energji elek 
trycznej będą w ynosiły pięć razy mniej 
niż obecnie kosztuje w Stalingradzie 
energja otrzym yw ana z donieckiego 
węgla. Oszczędność na  cenie prądu 
osiągnięta, zwróci w  ciągu jedenastu 
lat koszta całego projektu.

Znaczenie kanału dla kom unikacji 
będzie również pierwszorzędne. O two; 
rzy się bram a w ypadow a z N adw ołża 
na zachód. Ładugę szacują znaiwcy so; 
wieccy na 16 milj. tonn  rocznie przy 
kosztach, zniżonych w porów naniu z 
kolejami do jednej trzeciej,

29
kwietnia 1935

Zjazd Naukowy im. I. Krasickiego we Lw ow ie.
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
W Y N IK I L IG O W E .

W arszaw ianka—W arta 1:1 (0:0).
ŁK S.—R uch 4:2 (2:0). N iespodziew ane 

ale w zupełności zasłużone zwycięstwo Lo* 
•dzian. Bohaterem  meczu by ł H erbstreich , 
k tó ry  uzyskał kolejno  trzy hramlki. Czwar* 
ty  p u n k t dla ŁKS. zd o b y ł K ról. O bie 
“bram ki dla Ruchu zdobył W ilim owski. 
G ra  by ła  n iezw ykle em ocjonująca i zgro* 
m ad  ziła jak  na Łódź rekordow ą ilość wi- 
dzów, bo przeszło 8000.

P og o ń —C racovia 3:0 (0:0).
Ś ląsk —P olonia  2:0 (2:0).

O  m istrzostw o Ligi O kręgow ej rozegrano 
nast. mecze:

C zarn i—C zuw aj 3:0 (1:0).
H asm onea—O gnisko 3:1 (1:1).
P o lo n ia—D rug i Sokół 1:0 (0:0).
Lechja—Resovia 6.1 (3:0).
T abela m istrzostw  Ligi okr. po wczoraj* 

szych rozgryw kach: 1) Polonia, 2) C zarni,
3 ) Lechja, 4) D rugi Sokół, 5) Hasmionea, 
6) U kraina, 7) Czuw aj.

* * *
Rotw eis pokonał Legję. T rzydniow y 

m ecz tenisow y RoUW eiss—-Legia zakon* 
czył się. Zw ycięstw o w identycznym  sto* 
su n k u  jak  w ro k u  ub. odnieśli N iem cy, 
w ygryw ając 4:1. Jed y n y  p unk t dla Legji 
zd o b y ł H ebda , zwyciężając H enłda po 
pięcio setowej walce. D rugie spotkanie 
C ram m —Tłoczyński zakończyło się zwy* 
cięstwem Cramm a, k tó ry  w ygrał bez naj* 
m niejszego w ysiłku. W  rozgryw ce pokazo- 
wej D enkcr w ygrał z Tarlow skim .

T urniej pań  na florety . W  sobotę roze* 
grano w hali sportow ej turn iej pań na  flo* 
re ty  o  m istrzostwo Lwiowa. T y tu ł mistrzy- 
n i  Lwowa zdoby ła  K rokow ska (KI. Szer.) 
p rzed  Godlzielińską (KI. Szer.).

B ieg na  przełaj. N a  Persenkówce roze* 
g ra n y  został w czoraj w iosenny bieg na 
przełaj Z w iązku Strzeleckiego. T rasa wy* 
n o siła  oko ło  4000 m. Startow ało 60 zaw o­
dn ików  z w szystkiah oddziałów  strzele* 
dkich, Pogoni i Lechiji. 1) Jaw orsk i (Pog.) 
14:50, 2) K orzeniow ski (Pog.), 3) Dąbrów* 
ski (Pog.).

T ournee W isły. W  sobotę  w miejscowo* 
■ści A nicne krakow ska W isła rozegrała 
m ecz z reprezentacją A niche, w ygrywająe 
w  stosunku 2:0 (1:0). W  niedzielę W ista 
Tozegrała drugi mecz we Francji. Przeciw* 
nikiem  d ru ży n y  krakow skiej by ła  najsil­
n iejsza reprezentacja północnej Francji. 
Zw ycięstw o odniosła W isła 2:1 (1:0). *

Z arząd  K lubu  „C zarni" podaje  do  wia* 
dom ości, że prezes K lubu  dyr. d r. Jan  
Szum ski w yjeżdża dnia 1 maja na  urlop  
w ypoczynkow y. Funkcje prezesa spełniać 
będzie urzędujący wiceprezes k lubu  Ma* 
cek W ładysław .

Sekcja pływ acka LKS. „C zarn i" zawla* 
dam ia, że z dniem 1 m aja treningi pływa* 
ckie obejm uje trener, by ły  rep rezen tan t 
ipływadki Śląska. Z głoszenia now ych człon 
k ó w  do Sekcji przyjm uje Z arząd  codzien* 
nie w lokalu  K lubu, pl. M arjacki 9, II. p. 
o d  godiz. 19—20*tej.

Dzienniki angielskie domagają sie
zwiększenia zbrojeń W. Brytanji.

Program radiowy.
W torek, 30 kw ietnia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: K oncert. 12.55: 
D ziennik  po łudniow y. 13.05: K oncert. 14: 
P ły ty . 15.35: G iełda. 15.45: P ły ty . 16.30: 
P ogadanka dla dzieci. 16.45: P łyty. 17:
Skrzynka PK O . 17.15: K oncert kom pozy­
to rsk i Ł. D roge-Schielow ej. 17.50: Poga­
danka. 18: K oncert zespołu rew ellersów .
18.15: Fragm ent film owy 18.30: K oncert \
reklam ow y. 18.45: Recital fo rtepianow y.
19.15: Feljeton aktualny. 19.25: W iad. spor 
łow e. 19.35: P ły ty . 19.50: Feljeton aktual* 
ny . 20: A udycja  z okazji 150-lecia u rodzin  
K. K urpińskiego. 20.45; D ziennik wieczor­
ny. 21: , .Słodki kaw aler" operetka. 22.30: j 
B iuro  studjów  rozm aw ia ze słuchaczam i. | 
22.45: M uzyka lekka

Londyn, 29 IV. (PA T.) Prasa niemie 
cka prowadzi nam iętną kampanję na 
rzecz powiększenia zbrojeń powietrz* 
nych Brytanji, uzasadniając to potęż* 
nemi zbrojeniami Niemiec. Dzisiejsza

cała prasa niedzielna zajmuje się tem 
zagadnieniem, wywierając silny na* 
cisk na rząd, aby powięks-zył środki 
obronne Brytanji.

Otwarcie Targów Poznańskich
w  obecności m inistrów  Reichmena i B utkiew icza.

Poznań, 29 IV. (PA T.) W  niedzielę 
odbyło się uroczyste otwarcie między* 
narodowych. Targów  Poznańskich, z 
udziałem ministrów przem ysłu i handlu 
Floyar Rajchmana i kom unikacji But* 
kiewicza. A k t otwarcia odbył się w 
sali recepcyjnej Targów w obecności 
licznych przedstawicieli władz, urzę* 
dów  i publiczności, oraz gości z zagra* 
nicy.

Uroczystość zagai, przemówieniem 
prezydent m. Poznania W ięckowski, 
podkreślając stały rozwój instytucji 
Targów Poznańskich, 16*tych z rzędu, 
a szóstych z  kolei kryzysowych. Mimo 
to Targi tegoroczne przewyższają wszy 
stkie dotychczasowe, pod względem 
ilości zajętei przestrzeni i liczby wysta* 
wców. W  ta rg a ch  bierze udział 20 
państw  obcych, w tem 9 państw oficjał 
nie. N owym i działami na targach są 
działy reklamy, bezpieczeństwa pracy, 
oraz wielka dziedzina lotnictwa.

N astępnie zabrał głos m inister Rajch 
man, podkreślając na wstępie, iż dziś 
Poznań w sparty o potężniejącą G dynię 
nabiera specjalnego charakteru i wy* 
znacza nową rolę w tych dzielnicach 
naszego kraju. W yrazem  tego skupie* 
nia prac i wysiłków są te właśnie mię* 
dzynarodow e Targi Poznańskie.

Po wygłoszeniu przemówienia p. mini 
ster przeciął wstęgę, otwierając w ten 
sposób tegoroczne Targi, poczem udał 
się do poszczególnych pow iatów  ce* 
lem ich zwiedzenia.

Zarówno na terenie Targów, jak i w 
mieście panuje bardzo ożywiony ruch. 
D o Poznania przybyła masa gości z 
kraju i zagranicy. Bardzo licznie p rz y ­
byli samochodami Niemcy, zwłaszcza 
przedstawiciele sfer gospodarczych z 
W rocławia i innych miast. Licznie 
przybyli również przedstawiciele rze* 
miosła polskiego, k tórzy  mają swój 
zjazd.

Zjazd rzemiosła polskiego.
Poznań, 29 IV. (PA T.) W  związku 

z otwarciem Targów  Poznańskich i 
„Tygodniem  Poznania'* odbył się zjazd 
przedstawicieli rzemiosła z całej Pol* 
ski. Otwarcie ob iad  nastąpiło w obe* 
cności m inistra Mm Przemysłu i Han* 
d lu  Floyar Rajchmana w sali dom u rze 
mieślniczego. Przed rozpoczęciem ob* 
rad przedstawiciel rzemiosła wielkopol 
skiego Sobczak wręczył p. M inistrowi 
księgę adresową rzemiosła wielkopol* 
skiego. N astępnie uchwalono w śród 
hucznych oklasków  tekst depesz hoł* 
downićzych do P. Prezydenta Rzplitej, 
M arszałka Piłsudskiego i premjera 
Sławka. Po wygłoszeniu dwóch refera* 
tów  w sprawach organizacyjnych obra* 
dy zjazdu zamknięto.

Groźba powodzi w województwie
stanisławowskiej.

Stanisławów, 29 IV. (PA T.) Wsku* 
tek ulewnego deszczu, padającego bez 
przerwy od 20 godzin, rzeki i potoki 
górskie na terenie woj. Stanisławo* 
wśkiego znacznie wezbrały.

Pod Bolechowem stan wody na Świ* 
cy podniósł się o 1‘50 m. ponad nor* 
malny, zaś na rzece Sukiel w Bolecho* 
wie o 1*90 ponad normalny. Obie rze* 
ki zalały niżej położone grunta.

Powiat Kałusz: W oda na Łomnicy 
gwałtownie wezbrała. Kilka domów 
ewakuowano.

Powiat Kosów: W skutek  opadów 
stan w ody na rzekach i potokach gór* 
skich podniósł się znacznie. W ody  
Czeremoszu zalały drogę wojewódzką 
Krzyworównia * Żabie, wskutek czego 
kom unikacja została przerwana. N a 
Czeremoszu Białym w Jabłonicy woda 
podniosła się o 1‘20 m. ponad stan nor 
malny. W  Jasieniowie górnym  obsunę* 
ła się skala na drodze powiatowej Ja* 
śieniów * Uścierzyki, wskutek czego 
kom unikacja kołowa została prze* 
rwana.

N a terenie pow iatu nadwórniańskie* 
go w ezbrały również wszystkie rzeki i 
potoki. M ost na Bystrzycy Nadwór* 
niańskiej między Bitkowem i Pniowem 
zerwany. Komunikacja kołowa i piesza 
przerwana. Również wylał Prut. Stan 
w ody na tej rzece w Delatynie wynosi 
1‘50 ponad normalny.

Powiat Stanisławów: W  Mykietyń* 
cach wiodą na  Bystrzycy Nadwórniań* 
skiej wzrasta o 10 cm. na godzinę.

Niżej położone pola zostały zalane. 
Potok Satacz w Bohorodczanach zalał 
drogi i ogrody. Kom unikacja autobuso* 
wa między Stanisławowem a Sołotwi* 
ną odbyw a się przez przesiadanie na 
moście w Lachowicach.

Deszcze padają dalej, wobec czego 
należy się spodziewać dalszego przy* 
boru  wód.

W skutek  padającego od kilku go* 
dzin ulewnego deszczu, rzeki i potoki 
górskie w powiecie drohobyckim  we* 
zbrały.

N IE B EZ PIE C Z E Ń ST W O  M IN ĘŁO .
Stanisławów, 29 IV. (PA T.) W obec 

tego, iż w nocy z soboty na niedzielę 
deszcze przestały padać, stan wód na 
rzekach górkidh, stanowiący dopływy 
D niestru, zaczął opadać i niebezpie* 
czeństwo powodzi minęło. N atom iast 
stan w ody na Dniestrze od  ujścia rze* 
k i Łomnicy w dół wzrasta i w ynosił 
w niedzielę wieczorem około 3 m. po* 
nad norm alny, zaś pod Niżriiowem w 
nocy z niedzieli na poniedziałek około 
3‘40 ponad normalny. D niestr wystą* 
pił tam z brzegów.

Naogół w powiatach górskich krót* 
kotrwała pow ódź nie wyrządziła wię 
kszych szkód.

Giełda z  dnia 29 kw ie tn ia .
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G iełdzie o b ro ty  praw ie we w szyst­
k ich artykułach. O wies i o tręby  pod roża ły , 
natom iast koniczyna b ia ła  i hreozka spa­
d ły  w  cenie. T endencja naogół utrzymana; 
usposobien ie  ożyw ione. T endencja naogół 
utrzymania, usposobienie ożyw ione. Owies 
jedno l. niezad. 16—1650, 18—18.50, jedno l. 
lekko za deszcz. 15.25—15.50, 17.25— 17.50,
zb ió r, lekko zadeszcz. 14.75—15, 16.75—17, 
jedno l. zadeszcz. 14.50—14.75, 16 50—i6.7J, 
zb ió r, zadeszcz. 14—14.50, 16—16.50, sie­
w ny  16.25—il6.75, hreczka przem iałow a 
17.25—17.50, koniczyna biała nat. w olna od 
kam. 60—80, koniczyna biała  nat. 97 pn.. 
90—115, o tręby  żytnie 8 75—9, 9—9-25, 
pszenne grube 8.75—9.25, pszenne średnie 
8.75—9. Inne kursy niezm ienione.

L W Ó W  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Ruch skrom ny. D olar około  zł. 5.27 3/4.

W A R SZ A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy: Belgja 89.78, B erlin  213.20,

G dańsk  172.93, H o lan d ja  357.85, L ondyu  
25.57, N . Jo rk  kabel 5 28 7/8, Paryż 34.94, 
Praga 22.13, Sztokholm  131.75, Szw ajcarja 
171.45, W łochy  43.83. P apiery  państw ow e: 
3 prc . poż. bud. 43 1/2, 4  prc. poż. inw est. 
105 1/4, 5 prc. poż, konw ersy jna 67 1/2, 
3 -prc. poż. kolejow a 62 1/2, 6 prc. poż.
dolarow a 78 1/4, 4 prc. poż. dolarow a
53 1/2, 7 prc, poż. stabilizacyjna 66 1/2.
A kcje: Banik Polski 88.75, Starachow ice
17.35. D o la r w  obro tach  pryw atnych zł. 
5.27 1/2.

Z E K R A N U .

Bal w Sawoyu.

CZY  JESTES JU Z  C Z Ł O N K IE M  
LIG I O B R O N Y  P O W IE T R Z N E J 

I P R Z E C IW G A Z O W E J?

i R ealizator Stefan Szekely, produkcja  wę* 
| gierska (k ino  K opernik).
I G d y b y  nie G itta  A lp  ar w- ro li głów nej, 
j a wizigiędnie jej śpiew , k to  wie, czy zwró- 
j eilibyśm y uwagę na  film ową przeróbkę 

m ało cieikawej opere tk i A braham a. A le 
w łaśnie ten śpiew, cudow nie w ystrzelający 
n ad  opraw ę m uzyczna, koronu jący  żyw y 
o rnam en t tańca, działa przyciągająco jak  
m agnes. Te trzy  rzeczy: śpiew  G itty  A b  
par, doskonała  orkiestra i ew olucje tane- 
czne — spraw iają, że film  Szekely1 ego staje 
się zjawiskiem  wdzięczmem i mile widzia* 
nem . O kazuje się, jak  bardzo  pragniem y 
d o b rego  film u m uzycznego. Tem bardziej, 
że jes t to  film — naw et w najbanalniej* 
szych fragm entach — zrob iony  in teligen­
tnie i  z dużą ku ltu rą . bwl.

Wystawa zbiorowa Władysława Lama.
D aw no  już nie mieliśm y we Lwowie w y­

staw y m alarskiej o tak  pow ażnym  zakroju , 
jak  ta właśnie zb iorow a w ystaw a W łady­
sław a Lama, otw arta obecnie w  salach 
Tow . P rzy jació ł Sztuk P ięknych. Z grom a­
dz ił na niej a rtysta  ob razy  i grafikę z k il­
kunasto letn iego obszaru  swej tw órczości. 
A  chociaż niem a na tej w ystaw ie w ielu 
daw niejszych jego prac. i to  p rac  takich, 
k tó re  w pełn i zasługiw ały n a  to , żeby  je 
nam  przypom nieć, w zględnie, żeby nas > 
niem i zapoznać, mimo to  przedstaw ia się 
o n a  w całości nadzw yczaj okazale.

W  długim  szeregu dzieł różnorakich , 
kom pozycyj figuralnych i po rtre tów , pe j­
zaży  i m artw ych natur, w yśtaw a zbiorow a 
Lam a odsłan ia  p rzed  nam i oblicze artysty  
zm ierzającego zawsze w łasną d rogą kat 
sw oim  w łasnym  celom, ani przez chwilę 
jed n ak  nie zatracającego kon tak tu  z żywe* 
mi prądam i czasów sobie w spółczesnych; 
artysty  pozbaw ionego wszelkich cech smo* 
bizimu na  punkcie now oczesności swej 
sztuki, w yraźn ie  jednak  now oczesnego; U- 
nikającego skwapliwie naw et pozorów  ja ­
k iejkolw iek kokieterji w  stosunku  do pu* 
b liczności; silnie związanego z natu rą , b a r 
dso  rzeczow ego i objektyw nego w sposo­
b ie  jej przedstaw iania i zawsze powściągli* 
w ego w odsłanianiu  swej uczuciow ości; 
doskonałego rysow nika z rozw agą kom po­

nującego swoje ob razy ; m alarza w ypow ia­
dającego się kolorytem  o charakterze od ­
rębnym , najczęściej surow ym , ale zawsze 
harm onijnym .

W  dotychczasow ej tw órczości Lama, .w 
tej form ie jak  się ona przedstaw ia na o- 
m awianej w ystaw ie, możem y w yróżnić trzy  
fazy bardzo  o d  siebie różne. Pom ijam y 
p rzy tem  milczeniem najw cześniejszy, cał­
kiem  jeszcze m łodzieńczy okres jego pra* 
cy artystycznej, k tó ry  stał po d  znakiem  
w pływ u sztulki W yspiańskiego. W pływ  ten 
n ie zaznaczył się w  dalszym  rozw oju  a r­
ty s ty  żadnem i konsekw encjam i. N a wysta* 
wie m ów ią nam o jego niegdyś istnieniu 
dw a p o rtre ty  pastelow e rysow ane w roku 
1917.

O b razy  Lama z la t 1922—1925, najwoze- 
śmiejsze na w ystaw ie po tych portretach, 
są ju ż  w yrazem  dojrzałej św iadom ości 
tw órczej. W  tym  czasie a rty sta  op iera  
swoje m alarstw o o zasady  właściwe w ło­
skiej sztuce w czesnorenesansow ej, które 
kom binuje  z elem entam i now oczesnem i 
zrodzonem i z  ducha kubizm u. M aluje wte* 
d y  ob razy  figuralne o treści id ea ln e j; „Ma 
do n n a" , „Sen", „D on K isaot i Sanszo Pan- 
sa“ . Form y o  w yraźnie zakreślonych gra­
nicach, uproszczone i kubizow ane, tw orzą 
w tych obrazach  dokładnie przem yślane 
całości kom pozycyjne, rytmicznie zorgani­

zow ane. Postaci tyah obrazów  zastygłe w 
sw oich ruchach, zm onum entalizow ane, ży­
ją  w  św iede oderw anym  od spraw  ziem ­
skiej codzienności.

W  następnej fazie rozw ojow ej artysta 
po rzuca  stopniow o schem atyzow anie rze­
czyw istości na  rzeaz naturalizm u w jej 
p rzedstaw ieniu: oczywiście naturalizm u n o ­
wego autoram entu, mającego charakter syn 
tezy  form alnej i kolorystycznej, nie d ro ­
bnostkow ego.

Z aprzestając w  tym czasie kubiizowanla 
postaci ludzkich  artysta  stara  się jed n ak  w 
dalszym  riągu nadaw ać im  w  swoich obra* 
zach uk ład  zrytm izow any i monumentali* 
żujący. W idoczne to  raietylkio w pięknym  
obrazie  „W  starem mieście", ale także w 
bardzo  już naturalistycznych „Szachistach” 
i w  „A ktach". Jeśli chodlzi o stopień w y­
zw olenia się o d  zasad  uprzedn io  prze_ 
siebie w yznaw anych, to  dalszy  etap w sto­
sunku  do w ym ienionych przez nas o b ra ­
zów  stanow i w rozw oju  a rty sty  „Spuszcza­
nie w ina". Z  innych obrazów  m alowanych 
w  tym  czasie należy jeszcze w ym ienić; 
„P ortre t Jaracza w ro li Siewskiego", w y­
raźn ie  zw iązany z  pierw szym  okresem 
tw órczości artysty , i  ob raz  „Przy wódce , 
w izerunek paro b k a  nędzarza, w tępym  

| sm utku pogrążonego przy karczem nym  sto­
le, późn iejszy  z pew nością o parę lat od 
p o rtre tu  Jaracza, jeden  z  najlepszych ob ra­
zów  Lama. C ałą tę fazę w rozw oju  artysty 
charakteryzuje p o d  względem  tem atow ym

szukanie m otyw ów  w św iede realnych lu ­
d z i i zajęć, często w życiu ludzi prostych  
i b iednych, n ie jednokro tn ie  na wsi, w śród 
chłopów .

O d  kilku la t w tw órczości Lama coraz 
w yraźniej dochodzi do g łosu  tendencja 
zm ieniająca charakter jego sztuki z lineaz- 
no-plastycznego, jak im  b y ł o n  dotychczas, 
n a  m alarski; przesuw ająca pow oli główny 
akcent w jego obrazach z zagadnień form y 
ku  zagadnieniom  ko lo ru . Proces tej ew olu­
cji naogó ł b iorąc nie doprow adził jeszcze 
Lama do  takiego stanowiska, o którem  mo- 
żnaby  pow iedzieć, że przeczy ono  zdecy­
dow anie uprzednim  jego ideałom . O brazy  
m alow ane przezeń w ostatnich latach poza 
nielicznem i w yjątkam i stoją na pogran iczu  
m iędzy dawniejszym jego św iatopogiądem  
a postu latam i czystej maLarskości. Są to  w 
przew ażnej większości pejzaże, najczęściej 
pejzaże z architek turą  przedm iejskich d o ­
mów. Poszukiw ania w  dziedzinie ko lo ru  
osłabiły  pow ażnie tak  przedtem  żywe za* 
interesow anie arty sty  jproblemami kom po­
zycji figuralnej.

P rócz  obrazów  mieści się na w ystawie 
szereg p ięknych  rysunków , d rzew ory tów  i 
akw afort. W  tym  dziale w ystaw y n a jb a r­
dziej in teresuje kap italny  cyk l d rzew ory­
tów  ilustru jących groteskow o-patetyczne 
pTzygody rycerza z  La M anszy. Jest to je ­
d n a  z w cześniejszych prac graficznych a r­
tysty .

Dr. J. G.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

■ II. Km. 769/34. O bwieszczenie o  licy ta. 
cji n ieruchom ości. K om ornik Sądu  grodz, 
kiego rew . II. Feliks Ocetieiewicz, mający 
kancelarję w Przem yślu p rzy  ul. G rodz, 
kieji L. 6 na podstaw ie art. 675 i 679 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
31 m aja 1935 o godz. 9 rano  w  Sądzie 
grodzkim  w Przem yślu ul. Jagiellońska 
sala N r. 21/11. p . odbędzie się w drodze 
publicznego przetargu sprzedaż nieruaho. 
mości, należących daw niej do d łużnika btp. 
Rulbina T urka, a obecnie dlo spadkobier. 
córw tegoż. D ra  Ignacego T urka, M aty ldy  
T iirk  i  R eginy T iirk , a  to : I. R ealności obj. 
wthil. 1658 ks. gr. gm. m. Przem yśla w  Prze. 
m yślu  p rzy  ul. D w orskiego L. 32 po łożo . 
ne j, składającej się z parceli budow lanej 
Ikat. 513/1, n a  k tórej stoi kam ienica l<pię< 
trow a w raz z oficynam i parterowe,mi w 
podw órzu , k tó ry  to  ob jek t w  całośai prze. 
znaczony je s t n a  dom  czynszow y. Cena 
szacunkow a pow yższej realności w ynosi 
37.546 zł. C ena w yw ołania w ynosi 28.159 
zł. 50 gr. Rękojm ia w ynosi 3754 zł. 60 gr. 
II. R ealności ob j. w hl. 2018 ks. gr. gm. m. 
Przem yśla, w  Przem yślu przy  ul. T arnaw , 
skiego położonej, a  składającej się z par. 
cel g run tow ych  lfcał. 743/3 , 764/1 i 764/I ł ,  
k tó re  to  parcele stanow ią jeden  kom pleks 
g run tu  pod b u d o  wlanego O bszar po wyż. 
szych parcel po w ydzieleniu  z n ich częśc; 
parcel na  drogę publiczną przez M agistrat, 
tudzież po  sprzedaniu  przed postępow a, 
niem  licytacyjnem  przez d łużnika części 
parcel, w ynosi łącznie 2071 m kw. Cena 
szacunkow a tego kom pleksu w raz z p rzy . 
należnością, stanow iącą szopę i resztki par. 
kanu  (w artości 35 zł.) w ynosi łącznie
24.887 zł, Cena w yw ołania w ynosi kw otę
18.665 zł 25 gr. Rękojm ia w ynosi kw otę
2488 zł. 70 gr. Przystępujący do przetargu 
obow iązany  jest złożyć rękojm ię w w yso. 
kości 3754 zł. 60 gr. na I. realność, zaś 
2588 zł. 70 gr. na II. realność.
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnle 
albo w takich papierach w artościow ych 
bądź książeczkach w kładkow ych instytucji, 
w których w olno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą zachow ane ustawow e wa> 
runki licytacyjne, o ile dodatkow em  publi. 
cznem obw ieszczeniem  nie b ęd ą  podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzezeń, jeżeli o soby  te 
p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi. 
n ien it nieruchom ości lub  jej części od  egze 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści. 
wego sądu nakazujące zaw ieszenie egzeku- 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać nierucho. 
mość w dni pow szednie od godz. S.mej do 
18.tej, akta zaś postępow ania egzekucyj. 
nego m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  
w Przem yślu  p rzy  ul. Jagiellońskiej sala 
Nir. 21/11. p .

K om ornik  Sądu G rodzkiego  R ew iru II.
Przem yśl, 15 kw ietnia 1935. 18O0K

Km. 1093/34. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzeik. Tow arz. Sokół w  Kosowie przeciw 
A nczlow i M ih lbauerow i o 660 zł. zpn. Ko. 
m om ik  Sądu grodzkiego w Kosowie, urzę- 
dujący  w Kosowie n,a zasadzie art. 679 
kpc. obw ieszcza, że w dniu  22 m aja 1935 r. 
od  godziny 1,1 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w K osow ie odbędzie się spirze. 
daż z publicznej licytacji nieruchom ości; 
połow a whl 49 gm K osów  składającej się 
z pgrt. 23/2, połow a whl 399/1 gm. Ko. 
sów  składającej się z pbud . 8, połow a whl. 
734 gm. Mioinastersko składającej się z 
pbud . 409 i połow a w hl. 814 gm. M ona. 
stersko składającej się z pgrt. 364/3, po lo . 
żonej w  Kosowie i M onastersko powiecie 
kosow skim  w ojew ództw ie stanisławow skiem  
obejm ującej pow ierzchni, a to  whl. 49 —
2 a. 55 m kw., w hl. 399/1 — 4 a. 41 m kw., 
w hl. 734 — 12 a. 08 m kw., a w hl. 814 —
3 a. 52 m kw ., k tó ra  stanow i w łasność w 
połow ie A rteria M ih ibauera w  Kosowie. 
N ieruchom ość ta ma urządzoną księgę hi. 
poteozną w K osowie. Połow ę whl. 49 i 
399/1 gm. K osów  oszaaowamo n a  23.466.50 
zł., a połow ę w hl. 734 i 814 gm. M onaster. 
sko na  4.159 zł. Sprzedaż połow y whl. 49 
i 399/1 rozpocznie się od  kw oty  17.599.52 
zł., a po łow a whl. 734 i 814 gm. M onaster. 
sko o d  kw oty  3.1,16 zł. 25 gr. Licytant 
przystępu jący  do przetargu pow inien zło. 
żyć rękojm ię w gotow iźnle w  kwocie zł. 
2.347 i 415 zł. albo  w takich papierach waT 
tości,owych b ądź  książeczkach w kładko, 
wy,eh instytucji, w k tóryah  w olno umiesz, 
czać fundusze m ałoletnich i że papiery  
w artościow e p rzy jęte  będą w w artości 3/4 
częśai ceny giełdow ej.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K osów , 5 kw ietn ia 1935. 1806K

Km. 123/35. K om ornik Sądu grodzkiego 
w K olbuszow ej na zasadzie art. 602 kpc. 
ogłasza, że w  dn iu  8 maja 1935 r . o godzi, 
n ie  9 rano  odbędzie  się w Lipnicy pow. 
K olbuszow a publicztna licytacja ruchom o, 
ści składającej się z dom u m ieszkalnego o 
jednej izbie, kom orze i sieni, k rytego b la . 
chą, objętego N r. d. 243, oszacow anego na 
kw otę zł. 900, stanow iąca w łasność M arji 
z  Tęczów  Regułow ej z Lipnicy. Przedm iot 
sprzedaży  m ożna oglądać aodziemmie w 
godzinach o d  12 do  14.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K olbuszow a, 27 kw ietnia 1935. 1803K

Km, 258/35. Spraw a egzek. G alicyjskiej 
K asy O szczędności przeciw  Emmie Skrzy, 
sowskdej p to . 669 do i. am. itd . K oszta kio- 
m om ika 54 zl. 25 gr. Obwieszczenie. Ko. 
m om ik  Sądu grodzkiego w T łustem  urzę. 
dujący w Tłustem  w gm achu tu t. Sądu biu. 
ro N r. 12 na zasadzie art. 602 kpc. zawia. 
■iainia. że w  dlniu 24 m aja 1935 o godzinie 
14.ej w  Chartam owcach odbędzie się pub li. 
czna sprzedaż rucbom ośai, a mianowicie 
1 kasa ogniotrw ała, 2 kredensy i 1 b iurko, 
oszacow anych na łączną kwiotę 900 zł., 
k tó re  m ożna oglądać w dniu licytacji w  
m iejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna . 
czonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
T łuste, dnia 25 kw ietnia 1935. 1807K

Km 91/34. S trona zobow iązana: Błp.
Ryflka M argułies do  rąk  dziedzica Ozja- 
sza M arguliesa w G hodorow ie E dykt licy­
tacy jny  oraz w ezw anie do zgłoszenia wie. 
rzytelności. N a  w niosek w ierzycielki fiirmy 
A. L. Wiittels we Lwiowie strony  egzektwu. 
jącej odbędzie  się dn ia  11 czerwca 1935 r. 
o godz. 9-tej p rzedpoł. w biurze N r. 11 
na  zasadzie zatw ierdzonych w arunków  Ii. 
cytaaja następujących realności: O znaczę,
nie realności: niew ydzielonej połow y par. 
celi budow lanej łkat. 237 położonej w gmi. 
n ie C hodorów , w raz z 2 piętrow ym  do. 
mem o 9.ciu izbach w  granicach: od wscho 
du droga gimlinna, od  zachodu Frim et 
Schcahter, od pó łnocy  droga gm inna, od 
po łudn ia  G haim  M aulbogat. W artość sza. 
cunlkowa wiraż, z przynależ. 9.000 zł. N aj. 
n iższa oferta 4.500 zł. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi. W arunki licy. 
tacyjne i odnoszące się do tych realności 
dokum enty  (w yciąg tabu larny , w yciąg ka> 
tastra lny , p ro toko ły  ocenienia itd.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć w 
godz. urzęd. u kom ornika. T akie praw a, 
w obec k tórych  niniejsza licytacja by łaby  
niedopuszczalna, należy zgłosić w sądzie 
najpóźniej na w yznaczonym  term inie licy. 
tacyjnym  przed rozpoczęciem  licytacji, ina. 
czej pretensje tego rodzaju  co do samej 
nieruchom ości nie m iałyby już znaczenia. 
O soby  dla k tó rych  jakie praw a lub  cię. 
żary na pow yższych nieruchom ościach 
bądź obecnie są już w pisane, bądź w toku 
postępow ania licytacyjnego pow staną, za. 
w iadom i się o dalszych w ydarzeniach tego 
postępow ania ty lko  przez ogłoszenie na 
tablicy sądow ej, jeśli nie mieszkają w  okrę. 
gu tego sądu i nie w skażą mu pełnom o. 
cnika do doręczeń w . siedzibie sądu  za. 
roieszkałego.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
C hodorów , 27 kw ietnia 1935. 1805K

I. Km. 488/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Komor,nik Sądu grodzkiego 
Rew. I. w  Przem yślu Józef Z iem iański w 
Przem yślu przy  ul. W ybrzeże Piłsudskiego 
L. 9 u rzędujący ogłasza, że dnia 15 maja 
1935 o godz. 12 w po łudn ie  w Przem yślu 
ul. Franciszkańska L. 15 II. p . odbędzie 
się licytacja ruchom ości należących do  
adw . D ra Izaka G ansa w Przem yślu, a 
sk ładających się z całego urządzenia ja . 
daln ianego, urządzenia częściowego sypiał, 
n i oraz biura, 1 serwisu porcelanow ego na 
czarną kawę, 1 dużego dyw anu na pod ło , 
gę, 1 lodow ni b iało  lakierow anej, 1 wie. 
szaka stojącego biało lakierow anego, osza. 
cowa.nych na łączną sumę zł. 2.285. Spirze. 
daż rozpocznie się od połow y sumy osza. 
cowania. Ruchom ości m ożna oglądać w 
d n iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o. 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Przem yśl, 25 kw ietnia 1935. 1804K

III Kim. 40/35. G bwieszdzenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego, w 
S tanisław ow ie III, rew iru  M arceli Szanto, 
cki, mający kancelarję w Stanisławow ie, 
ul. Pieraokiego N r. 53 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadom o, 
ści, że dnia, 9 maja 1935 r. o godz. 12.te] 
w  Stanisławow ie, ul. K azim ierzow ska Nr. 
9 odbędz ie  się licytacja ruchom ości, skła. 
dających się z urządzenia dom ow ego, kili­
mów, m aszyny do pisania „M ercedes", 
w anny gusow ej, kuchni gazow ej, garnitu . 
rów  srebrnych na czarną kawę, w ódkę i 
serw isów  porcelanow ych 12.osobow ych, o. 
szaaow anych na łączną sumę zł. 1132. Ru. 
chomości m ożna oglądać w  dniu  licytacji 
w  miejscu i czasie wyżej oiznaozionym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru III.
S tanisław ów , 21 kw ietnia 1935. 1801K

LII. Km. 439/34. E dyk t licy tacy jny  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek Pauliny W ójdikowej w D ębicy 
strony  egzekwującej odbędzie się dn ia  17 
czerwca 1935 o godzinie Ś.mej rano  w biu . 
irze Nir. 16 na zasadzie zatw ierdzonych wa. 
runików licytacja całej realności objętej 
w hl. 2125 ks. g run t, gm kat. G zortków  z 
W ygnanką składającej się z pb . 123 oraz 
z dwioma dom am i z czego pb . 123 ocenio. 
no  n a  4080 zł., dom  sta ry  parterow y mu? 
row any  na  4723. zł., dom  now y piętrow y 
m urow any na 6474 zł. C ała  realność łącz. 
nie na  kw otę 15.277 zł. N ajniższa ofertą 
w ynosi 7.638 zł. 50 gr. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
G zortków , 26 kw ietn ia 1935. 1802K

IX. Km. 308/35. O bwieszazenie o  licyta- 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IX. M ieazy. 
sław  G rossm an, m ający kancelarję we Lwo 
wie, ul. K ochanow skiego 21, n a  podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do pulblicznej w iado. 
mośai, że dn ia  14 m aja 1935 r. o godz.
11.30 we Lwowie, ul. Z ielona N r. 76 od . 
będzie się na w niosek Polskiego Banku

Przem ysłow ego 1-sza licytacja ruchom ości, 
sk ładających się z 78 szt. szyn, 3 zwrotnic, 
8 tarcz, 5 w ózków  z koszam i, 4 p latform ,
1 betoniarki z  m otorem  i koszem , 1 wa. 
pn iark i, 2 aparatów , do  suszenia z ruram i,
1 apara tu  autogen, 2 lokiomobili', 1 beto . 
n iark i bez m otoru, 3 graników  i 1 ..baoy" 
d o  bicia p ilotów , k tó re  zostaną  oszacow a­
ne  przy  licytacji. R uchom ości m ożna ogłą- 
dać w dniu  licytacji w  miejscu i czasie w y. 
żej oznaczonym .
K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.

Rew iru IX.
.Lwów, 13 kw ietnia 1935. 1785,K

AM ORTYZACJE.
V. N e. 634/35/3. E dykt. Z arządzam  po . 

stępow anie um orzenia w eksla in blanko 
ostem plow anego na 2 zł. 50 gr. z podpl? 
sami Jo sy fa  Błaszcuuka i A n to n in y  z B ła. 
szczuków  Ju n g tr . Posiadacza wizywa się c 
zgłoszenie p raw  do niego do 60 dni pod  
rygorem  uznania go za pozbaw ionego zna. 
czienia.

Sąd gro dziki O ddzia ł V.
K ołom yja, dn ia  13 kw ietnia 1935. 1787

UPADŁO ŚCI.
S. 6/31. Zniesienie konkursu . O tw arty  

konkurs do m ajątku d łużn ika Ghaima Lej. 
b y  K ram era z K ut znosi się p o  rozdziale 
m ajątku  masy.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 17 kw ietnia 1935. 1786

9
Fik MY.

I 2 Rp. 496/34 R. H . I. 313. W ykreślenie 
firm y: Z  re jestru  A . w ykreślono na w nio. 
sek firm y. Siedziba firm y: Z łoczów . Brzmię 
nie firm y; Złocziowska Fabryka w yrobów  
papierow ych i kartonow ych farm aceutycz. 
nych w Złoczow ie. P rzedm iot przedsię. 
bioirstwa: nabyw anie surow ców  papie.ro.
wych i pozbyw anie ich po przerob ien iu  
przy  użyciu w łasnej drukarn i. Skutkiem  
zm niejszenia p row adzen ia  p rzedsięb ior. 
stwa w większym rozm iarze, oraz zaliczę, 
nia do IV. ka tegorji p rzedsiębiorstw  prze. 
m ysłow ych zarządza się w ykreślenie po . 
w yższej firmy. 1790

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. S. 2.
W  Złoczow ie, dnia 22 stycznia 1935.

R H  A  43. D o rejestru handlow ego przy  
firmie „E xport“ A ndrzej G ardulsk i, N atan  
Ringel Spółka han d lu  bydłem  i n ierogaci. 
zną w  C zortkow ie w pisano zm ianę, że w y. 
kreślono z pow odu w ystąpienia spólntków  
L eona D resslera, C haim a Fischera, W a. 
cław a W róbla,, W ładysław a C hrupow ioza, 
Franciszka Zal.rew skiego, Jana  G ajew skie, 
go, Izydo ra  Ghoime, Józefa  Djalkowskiego, 
Szmelkę Schw arza, Leopolda M akow ie. 
ckiego, oraz ze brzm ienie firm y obecnie 
brzm i , ,E x p o r t“ A n d r z e j  G ardulsk i, N a.
tan  Ringel i Jó ze f Kuta Spółka w  C zort, 
kowie.

Sąd O kręgow y,
C zortków  23 lutego 1935. 1788

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T. 47/34. Edykt. W asyl Czernedki, syn 

Jana  i  T eodozji z H arasym czuków , uro- 
dzony  18 marca 1891 w  G ajach S tarohrodz 
kich  pow. B rody , zaginął o d  roku  1915 
jako  żołnierz austriacki na w ojnie św iato. 
wej. W drażając postępow anie celem uzna. 
n ia  go za zm arłego w zyw a się, aby  o za. 
ginionym  uw iadom iono d o  6 miesięcy Sąc! 
luib adw. D r. F. G rubera  w Złoczow ie, 
którego ustanaw ia się kuratorem  n ieobe­
cnego.

Sąd O kręgow y.
W  Złoczow ie, dnia 11 grudnia 1934. 1791

I. T. 43/34. Jan  B ednarz, syn  Szymona 
i Salom ei, ur. 4 stycznia 1881 w Łuży, za­
ginął w  A m eryce w r. 1909 i ogłasza się 
wezwanie, aby Sądlowi Lub adw okatow i 
D r. Jarosław ow i Śiolkale w G orlicach, k tó . 
rego ustanaw ia się kuratorem  i obrońcą 
węzła m ałżeńskiego, udzielono w iadom o, 
ści o zaginionym  w  ciągu roku . Po upły- 
wie tego czasu zapadnie orzeczenie o uzna 
n iu  za zmarłego.

Sąd O kręgowy.
W  Jaśle, dnia 9 marca 1935. 1789

R O Z M A IT E .
Frez. 9509/35. E dykt. Sąd A pelacyjny we 

Lwiowie w drożył postępow anie sprosto . 
waiwoze celem odnow ienia zniszczonej księ. 
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w K raków , 
cu dla giminy Wiola gnojnicka i wzywa in . 
teresowianych do zgłaszania w tym  Sądzie 
G rodzkim  roszczeń z § 7 ustaw y N r. 96 
z r . 1871 d o  31 lipca  1935.

Lwów, 5 kw ietnia 1935. 1797

Breiz. 10750/35. Edyikit. Sąd A pelacyjny 
we Lwiowie w droży ł postępow anie sprosto. 
Wawioze celem odnow ienia zniszczonej księ. 
gi gruntow ej Sądu G rodzkiego w  Rozow ej 
dla gm iny Wiktoirówika i wizywa in tereso . 
w anych do zgłaszania w tym  Sądzie G rodz 
kim  roszczeń z § 7 ustaw y N,r. 96 z r. 1871 
do 31 sierpnia 1935.

Lwów, 15 kw ietnia 1935. 1798

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

OGŁOSZENIE.
Lucyna Z o fja  L andau ur. 20. V . 1915 r. 

córka Kazim ierza D obro  wita i  M arji Łucji 
z Lilberów, zaim. w Łodzi w niosła p rośbę 
o zezw olenie na zmianę nazw iska L andau 
n a  jedno  z nazw isk; Lairoszewicz, Leśni o w* 
ska, Leszczyńska.

U rząd  W ojew ódzki Łódzki w Łodzi po .

daje pow yższą prośbę do pow szechnej w ia  
doroośoi z nadm ienieniem , że w m yśl art. i  
ustaw y z dnia 24 X. 1929 r. (Dz. U . R. P. 
N r. 88, poz. 478) wiolmo przeciw jej uwzglę 
dn ien iu  zgłosić sp rzeaw  d o  U rzędu  W o . 
jew ódzkiego w  Łodizi w przeciągu dni 90 
od  dnia ogłoszenia w „M onitorze Pol. 
skim“ , k tó re  rów nocześnie zarządza się.

Urząd W ojew ódzki Łódzki. 1799’ 

KOLEJ LO K ALNA  P R Z E W O R SK - 
D Y N Ó W  S. A . 

I. OGŁOSZENIE.
Stosow nie do postanow ień  §§. 10—19’ 

sta tu tu  ogłasza się, że X X III Z w yczajne 
W alne Z grom adzenie Spółki A kcyjnej ,JCo 
lej Lokalna Przew orsk—D ynów " odbędzie  
się dn ia  27 maja 1935 o godzinie lOtej 
p rzedpo łudn iem  we Lwowie w  lokalu  B iu. 
ra M ałopolskich K oleji L okalnych przy  ul. 
Jagiellońskiej N r. 1 (G m ach G alie. K asy 
O szczędności).

Przedm iotem  o b rad  będą 
R ozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw ozda, 

n ia  Z arządu  z czynności oraz R ady N ad . 
zorczej o zam knięciu rachunków  za okres 
od 1 stycznia do 31 g rudnia  1934 i uchw a­
ła co do udzielen ia  abso lu to rjum  Z arżą, 
dow i i R adzie N adzorczej.

Bo m yśli postanow ień  § 20 statu tu  każda 
akcja daje p raw o uczestniczenia w W al. 
nem Z grom adzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajm niej nia 7 dni p rzed  term inem  
Z grom adzenia w  Kasie Spółki w O ddziale 
B anku G ospodarstw a K rajow ego we Lwo. 
wie, lu b  w  Kasie Skarbow ej I we Lwowie 
i nie będzie odeb raną  p rzed  ukończeniem  
tegoż.

Ew entualne dodatkow e w nioski do p o ­
rządku  dziennego lub  jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w  dniu  11 
m aja 1935 w Z arządzie we Lwowie, p rzy  
u l. Jagiellońskiej N r. 1 (Gmach G alie. Ka­
sy  O szczędności).

ZARZĄD. 1794

II. OGŁOSZFNIE. 
ZW YCZAJNE W A LN E ZGROM ADZĘ. 

NIE
Spółki Akcyjnej „GAZOLINA"

odbędzie się we Lwowie w lokalu  w łasnym  
ul. Leona Sapiehy 3, w  dn iu  11 m aja b r . 

o godz. 17-tej.
Porządek dzienny;

1) Z atw ierdzenie p ro to k o łu  z ostatniego1 
W alnego Z grom adzenia.

2) Przedłożenie i zatw ierdzenie spraw o, 
zdania Z arządu , b ilansu , jako  też rachunku  
stra t i zysków  i p ro to k o łu  rew izyjnego 
R ady N adzorczej Spółki za rok  1934, o raz  
udzielenie abso lu to rjum  Zarządow i i R a­
dzie N adzorczej.

3) R ozdział czystego zysku.
4) W niosek na podw yższenie kapitału  

akcyjnego o kw otę z ł. 600.000.— drogą 
w ypuszczenia "nowej emisji 6.000 sztuk ak . 
cyj nom. wart. £ zł. 100.—.

5) W nioski akcj.onarjuszów.
W łaściciele akcyj im iennych m ają praw o

uczestniczenia w W alnem  Zgrom adzeniu , 
jeżeli są zapisani do księgi akcyjnej na 7 
dn i p rzed  odbyciem  W alnego Zgrom adzę, 
n ia .

A kcje na okaziciela dają praw o uczest­
niczenia w W alnem  Z grom adzeniu , jeże li 
zostaną złożone na 7 dn i p rzed  terminem, 
odbycia  W alnego Z grom adzenia do  depo . 
zytu w B anku N aftow ym  S. A . we Lwo. 
wie, Leona Sapiehy 3. 1661

ZA PR O SZE N IE . R ada N adzorcza Towa­
rzystw a ,JPiarwsza Zw iązkow a D rukarn ia  
We Lwowie" Spółdzieln i zarejestr. z  ogran. 
odpiow. zaprasza niniejszem  w szystkich 
P. T . C złonków  na Z w yczajne W alne Zgro 
m adzenie, k tóre  odbędzie się w  n iedzielę, 
dn ia  12 maja 1935 r .  o godzinie 11 przed- 
południem  w lokalu  d rukarn i p rzy  ul. Lin. 
dego L. 4 z następującym  porządkiem  
dziennym : 1. O dczytanie p ro to k o łu  z osta­
tniego W alnego Z grom adzenia; 2. Powoła- 
nie trzech członków  do podp isan ia  p ro to . 
ko łu  z odbyw ającego się W alnego Z gro ­
m adzenia; 3. O dczytanie spraw ozdania z 
rewizji Z w iązku S tow arzyszeń Gospodat-. 
czyoh i Z arobkow ych; 4. Spraw ozdanie
R ady N adzorczej za rok  1934 ; 5. P rzędło, 
żenie zam knięcia rachunków  i bilans za 
rok  1934; 6. W nioski Rady N adzorczej: a) 
n a  udzielenie D yrekcji abso lu torjum  za 
Czynności i rachunki' za ro k 1 1934; b) do. 
tyczący podziału  czystego zysku osiągnię. 
tego w ro k u  1934; 7. W y b o ry : dw óch
członków  R ady N adzorczej ustępujących 
z tu rnusu  na la t trzy ; 8. W nioski człon,
ków . W e Lwowie, d n ia  28 kw ietnia 1935.
Z R ady  N adzorczej T ow arzystw a Pierw ­
szej Związkowej D rukarn i we Lwowie. 
R. H au ler prezes, P. H o łu b  sekretarz. 1795

D nia  5 m aja br. o godz. 11 przedpoł.
odbędzie  się w  sali R ady  adw okackiej wtr 
Lwowie, Kraszewskiego 17 Walne Zgroma. 
dzenie Spółdzielni Kredytowej Aplikant 
tów  Adwokackich Spółdz. z ogr. odp . we 
Lwowie. Porządek dzienny  ogłoszony jest 
w  lokalu  Spółdzielni. 1792

ZA R ZĄ D .

Z arząd  Polskiej F abryk i F arb  i Lakierów  
E dw ard  Lutz Spółka z o. o. K raków  XXII, 
K alw aryjska 66, zaw iadam ia niniejszem , że 
na podstaw ie jednom yślnej uchw ały W al. 
nego Z grom adzenia U działow ców  z dnia 
16. IV. 1935 obn iżono  kapita ł zakładow y 
Spółki o Z ł. 10.000,— tj. z kw o ty  ZŁ 
100.000.— na kwotę Z ł. 90.000.—. Zarazem  
wzywa się w ierzycieli Spółki, ab y  jeżeli 
nie zgadzają się na  obniżenie, wnieśli na 
ręce Zarządlu Spółki swe sprzeciw y w cią. 
gu trzech miesięcy, licząc od  daty osta. 
tniego ogłoszenia, które nastąpi dnia 27. V . 
1935 r. 1796
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